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Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Nm ner 
p o p o ł u d n i o w y  codziennie oprócz niedziel i św iąt.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I: rocuiie
w K r a k o w i e ................................  24 koron

fcak&w, SoN>«tT 12 Latego 1910 . Rok xxix.

pwroczn.e 
12 koron

kwartalnie 
C kor.

miosięctnie 
2 kor.’

70 h. 
20 „

Aiimini8tracyi „Nowej

w  Aufitro-W ęgrzech:
z jednorazow ą przesyłką poczt. 32 „ 16 „ 8 „ 2
z dwnrazow ą „ „ 38 „ 19 „ 9 „ 50 h. 3

w P ań stw ie  Niemieekiem  . . . .  36 „ 18 „ 9 „ 3
w innych p a ń s t w a c h .....................48 „ 24 „ 12 „ 4

Prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać w prost do
Reformy" w Krakowie. *

Adres Redakoyi I A dm inistracyi: Kraków, ulica Jagiellońska L. 10. — Telefon Nr 41. 
Rękopisów nadsyłanych R edakcya nie zwraca.

We Lwowie sprzedaż num erów po 6 halerzy : w B iurze dzienników A. Olszewskiego ulica 
K ilińskiego 2 i  w Biurze Plohna, u lica K arola L udw ika 9.

C ena n am ern  4  h a l., z p rzesy łk ą  p ocztow ą 6  hal. N U M E R  P O R A N N Y

Prenumeratę przyjmują:
zam iejscow ą: A dm inistracya ..Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejscową: 
A d m in is trac ja  „Nowej Reformy". — Główna trafik a  w Rynku. — A genrya J . Hopcasa 

i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — H andel K retschm era, ul. Szewska. 
Zamiejscową prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) przyjm ują: we Lwowie B iura dzienników: 
L udw ik r io h n . ul. Karola Ludw ika L. 11 — S. Sokołowski, Pasaż Hausm aua 9. — W Prze­
myślu B illet E. — W Jarosław iu A. A m stei. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: H er­
m ann Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I  W ollzeile 6. — M. Ilukes Naokf.. 
H aasenste in  & Vogler (także w H am burgu, F rankfurcie  n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei
1 W rocław iu). — A. O p pelik .— R. Alosse (także w B erlinie. H am burgu, Monachium i Nnrym- 
bedze). — H. Schalek (W ollzeile). — W Paryżu Socićte M ntuelle de Pnblicitć  A. I.orette

d irecteur. Rue Rougemont 14.
Ogłoszenia (inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Nowej Reformy" za op łatą  od m iejsca w ier­
sza drobnom pism em  (petit) za pierw szy raz 20 h.. za każdy następny raz po 10 h. — Nade­

słane po 60 h. od wiersza za każdy raz.
Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. U kład tabolaryczny. cyfrowy, skomplikowany, pierwsze

raz 40 hal., następny po 10 hal. od wiersza.
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenum c& lorów

Bank przemysłowy.
( Telefonem.)

Lwów, 12 lutego.
Na wczorajszem przedpoludniowem posiedze­

n iu  Sejmu ukończono dyskusyę ogólną nad sp ra­
w ą Bankn przemysłowego.

Po przemówieniu pos. P inińskiego i faktycz- 
nem sprostow aniu pos. Sękowskiego, spraw o­
zdaw ca pos. L o e w e n s t e i n  przedstaw ił je ­
szcze raz dla uspokojenia opinii publicznej głó­
wne zarysy sprawy, podnosząc, że w kombina­
c ja c h  lcomisyi widzi dostateczną g w aran c ję  dla 
k ra ju . W  kw estyi współudziału kapitałów  daje 
zupełną gw arancyę klauzula lojalności, propono­
w ana przez kom isję  co do kapitału  obcego i 
d ek la rac ja , proponowana przez ks. Lubom ir­
skiego, k tó rą  mówca w zupełności przyjmuje.

Rzucone podczas dyskusyi hasło „o własnych 
siłach", je s t wprawdzie bardzo sympatyczne, 
a le  obecnie wchodzą w grę kw estye realne. — 
Mówca nie chce się powoływać na zdania eko­
nom istów obcych, którzy  dochodzą do konklu- 
zyi, iż w spółdziałanie kapitału  obcego je s t o- 
grouraie korzystne, co więcej, że ten obcy ka­
p ita ł ma obowiązek nacyonalizowauia się, przy­
tacza  jednak zdanie ekonomisty polskiego, kul­
m inujące w tem, że zasoby zagraniczne potę­
gują  naszą narodow ą siłę. Ekonom istą tyra był 
Supiński, a więc człowiek, który  w patryoty- 
źmie i miłości k ra ju  nie ustępuje swoim epigo­
nom na katedrze. (Głosy: Bardzo dobrze). Mó­
w i się, że mamy 5 milionów własnych, a mo­
żemy mieć 10, nie potrzeba więc pomocy obcej. 
N a to jest odpowiedź, że liczyć na kredy t go­
tówkowy jako wyłączny, je s t formą archaiczną. 
K redy t krótkoterm inow y byłby nieodpowiedni 
dla przedsiębiorstw  przemysłowych, k redy t zaś 
żyrem jest zawsze drogi. Musi być zapewniony 
kredyt emisyjny, trzeba stw orzyć zrzeszenie się 

. kapitałów  drogą spółek akcyjnych. Pow iadają, 
że i te operacje  emisyjne możemy , prowadzić 
na w łasną rękę, ja k  to już na innych "polach 
życia ekonomicznego się stało. Tu jednak  cho­
dzi o obligacye przemysłowe kraju , do którego 
Przemysłu nikt jeszcze nie może mieć zaufania. 
L iczyć zaś na zbyt w ew nątrz kraju, można ty l­
ko co do małych części tych obligacyj.

Co do Kasy oszczędności, w tej Izbie nie po­
winno się wywoływać cieniów łączenia K asy 
z Przemysłem krajowym. A jeżeli chodzi o zbyt 
obligacyj zagranicą, to trzeba mieć patrona, 
k tóryby je wprowadził na rynki. Bojkot kapi­
tałów  austryackich byłby rzeczą bardzo niebez­
pieczną. jak  dowodzi przykład W ęgier, gdzie 
w skutek „akcyi tulipanow ej" ren ta  koronowa 
spadła o k ilka koron. Szczytne hasło pracy or­
ganicznej powinno mieć zastosowanie także 
w życiu ekonomicznem. Niezależności k ra ju  
Pragnie mówca całą duszą nie tylko na polu 
kapitału , ale chciałby ochronić społeczeństwo od 
Smutnych doświadczeń na polu ekonomicznem, 
które tak  drogo nas kosztowały na innera polu. 
Mówca nie jest fan tastą ; nie wierzy, aby po 
•'tworzeniu ' Bankn przemysłowego powstały 
w G alic ji jakieś G lasgoyy i M anchestery, ale 
Wierzy, że powołanie Banku łącznie z przepro­
wadzeniem dróg wodnych rzeczywiście mogłoby 
zainaugurow ać nową erę w życiu gospodarczem 
kraju. (Oklaski). ?

N astępnie po głosowaniu (W ynik głosowania 
podaliśmy we wczorajszym popołudn. numerze. 
Przyp. red.) przystąpiono do dyskusyi szczegó­
łowej.

Dyskusya szczegółowa.
Przy obradach nad wnioskiem I. komisyi o 

przyjęcie spraw ozdania komisyi do wiadomości, 
pos. C i e ń s k i zarzucił, że W ydzia ł. k raj. nio 
uczynił wszystkiego, co do niego należało, aby 
spraw ę jak  najlepiej załatw ić. Pew na bardzo 
poważna in s ty tu c ja  wniosła ofertę lepszą, niż 
Tow. Eskontowe, więc W ydział kraj. powinien 
był liczyć się z tem. Owa oferta daje propozy­
c je  bardzo realne. Z łatw o zrozumiałych powo­
dów konkurencyjnych oferenci nie chcieli być 
wymienieni. Mówca czyni wniosek o nieprzyję- 
cie spraw ozdania do wiadomości.

Po przemówieniach pos. Hanczakowskiego, 
Kozłowskiego i sprawozdawcy Loewensteina, 
p r z y j ę t o  w n i o s e k  p i e r w s z y .

N astępnie po przemowach pos. Mycielskiego, 
S tarzyńskiego, Cieńskiego i sprawozdawcy, p r z y ­
j ę t o  w n i o s e k  d r u g i .

P rzy wniosku III. pos. L e o  zaznaczył, że 
w komisyi budżetowej wniósł, aby s i e d z i b ą  
B ą n k u b y ł  K r a k ó w  a n i e  L w ó w ,  bo in  
sty tucya taka musi mieć nieustanny kon tak t 
ż przemysłem, musi znać ludzi i spraw y z bli­
ska, głównem zaś ogniskiem przemysłu w kra ju  
3*st dziś zagłębie krakow skie. K om isja budże­
towa jednomyślnie uchwaliła rezolucyę, aby jak  
najr.vchlej założono filię Banku przem. w K ra­
kowie z odpowiednim zakresem działania. Za- 

,z po ukończeniu przygotowawczych robót or- 
ganizacyinych d y rek c ja  nowego Bankn powin 
na  pozyskać zdolnego kierow nika filii krakow ­
skiej i zorganizować kom itet lokalny dla tej 
filii, a mówca ma tę pewność, że w niedługim 
czasie filia ta  tak  rozległą będzie miała dzia­
łalność, że wszyscy będą się dziwili, iż od razu 
nie wybrano K rakow a na siedzibę Banku cen­
tralnego. Mówca dodaje, że jednem z głównych 
zadań B anku przem. będzie usunięcie niewiary 
*  działalność przemysłu kraj., co wytworzyło 
**ę skutkiem  błędów i dyletantyzm u na tem 
Polu. Najodpowiedniejsze pole do tego przed 
staw ia G alicya zach., gdzie są znakomite wa 
runki rozkw itu przemysłu, są bogate pokłady 
^ g l a ,  korzystne położenie geograficzne i pew 

już wyrobiona tra d y c ja  przemysłowa wśród 
‘kdności, oraz duch przedsiębiorczy. Dlatego 
®owca zaleca III. wniosek komisyi.

Izba przyjęła I I I  wniosek, poczem marszałek 
odroczył dalsze obrady do godz. 8 wieczorem.

Posiedzenie wieczorne,
Na wieczornem posiedzeniu w dyskusyi nad 

IV wnioskiem komisyi (spraw a o rganizacji kre­
dytu rękodzielniczego), pos. S t e f c z y k  zarzu­
cił, że w przedłożeniu niema mowy o zrealizo­
wanym projekcie organizacyi kredytu rękodziel­
niczego, a tylko o stworzeniu wielkiej instytucyi 
dla popierania przemysłu wielkiego. Spraw a 
poparcia realnego i natychm iastowego drobnego 
przemysłu jest tem ważniejszą, że pozostawienie 
tego pola odłogiem, zagraża równowadze ustroju 
społecznego, bo rozwój przemysłu i handlu mo­
że bardzo łatw o przyczynić się do zaostrzenia 
nagromadzonych już w naszym kraju  przeci­
w ieństw  między pracą a kapitałem.

Rozwój rękodzielnictw a je s t przedewszystkiein 
ważny ze względu na sam wielki przemysł, — 
a nadto i z tego względu, że ułatw i się społe­
czeństwu kierow anie wielkiemi przedsiębiorstw a­
mi, jeżeli przyzwyczai się je do kierow ania śre­
dnich. Dalej ważnym jes t ten rozwój pod wzglę­
dem skierow ania em igrujących teraz włościan 
na pole rękodzielnictwa. Do tych jednak  celów 
powinien Bank przemysłowy organizować rze­
miosło. Dlatego mówca zgłasza wniosek, aby do 
wniosku IV  komisyi dodać „w spraw ie wybi­
tniejszego poparcia rozwoju rękodzieła i prze­
mysłu domowego, w szczególności także orgaDi- 
zacyi kredytu rękodzielniczego w kraju".

Pos. L e o  podnosi, że organizacya kredytu 
rękodzielniczego przedstaw ia z tego ^względu 
szczególne trudności, iż k redy t ten oparty jest 
n a  ocenie wartości moralnej i gospodarczej oraz 
osobistej natury, nie zaś na ocenie hipoteki. 
S tan  rękodzieła budzi poważną troskę ludzi 
zajm ujących się rozwojem m iast i miasteczek; 
brak mu przedewszystkiein pewnej ciągłości 
gospodarczej, opartej na tradycyack rodzinnych, 
a napływ  młodzieży, przeważnie mało inteli­
gentnej, mało daje m ateryału, z którego raożna- 
by wytworzyć dzielny stan  rękodzielniczy. Należy 
więc zająć się i zaopiekować młodzieżą rękodziel­
niczą, skierować ją  do szkól zawodowych, pocią­
gnąć przez tworzenie burs i zakładów rękodziel­
niczych, przez kreow anie szkół zawodowych i t. d. 
N ietylko jednak brak  młodzieży inteligentnej 
je s t przyczyną słabego rozwoju rękodzieła; wcho­
dzi tu ta j w grę i b rak  środków na ulepszenie 
maszyn, na silę motoryczną, na utworzenie na­
przód surowca. Jeżeli n. p. stolarstw o nie może 
wytrzym ać konkurencji zakrajowej, to główną 
może przyczyną jest b rak  składów surowca. — 
W obec pow stania licznych elektrowni po mia­
stach, ułatwiono korzystanie z taniego prądu i 
przez to możliwem jest zastosowanie postępów 
technicznych.

Do tego wszystkiego potrzeba wkładów. —  
W tych kierunkach Bank przemysłowy może 
oddać rękodzielnictwu wielkie usługi; nadto 
może jednostkom zdolnym, posiadającym środki, 
albo większe zakłady rękodzielnicze, dopoma­
gać do przekształcenia tych zakładów na fa­
bryki, a z czasem na wielkie fabryki. Nie w y­
czerpuje to jednak zadań organizacyi k redytu  
rękodzielniczego. Wogóle dla rękodzieła dro­
bnego trzeba zorganizować osobny kredyt. Są 
w tym względzie różne proj&kta. Zaleca się or- 
garizacyę, k tóraby obejmowała spółki kredyto­
we lokalne, skojarzoue w jednę instytucyę cen­
tralną, przyezem chodzi o to, aby koszta ad ­
m inistracyi zbytnio tego kredytu nie podro­
żały.

Byłoby może wskazanem, by k ra j tak i Zwią­
zek kredytow y wspierał z funduszu krajow ego 
np. 100.000 do 150.000 K. Na tej podstawie 
możnaby uzyskać kapita ł 2— 3 miliony na stw o­
rzenia in s ty tu c ji kredytow ej, k tóraby przy po­
mocy własnego kredytu  mogła działać nader 
torzystnie. Pomoc rządow a dałaby się uzyskać, 
bo kraj nasz ma prawo, jeżeli tylko zdobędzie 
się na w łasną o rgan izację  tego kredytu, doma­
gać się udziału w do tacji, jak a  na ten cel 
istnieje.

Mówca apeluje do W ydziału k raj. i do m ar­
szałka, aby rezolucya IV  komisyi nie pozostała 
tylko rezolucją. Sfery rękodzielnicze obaw iają 
się, aby nie skończyło się na banku dla prze­
mysłu wielkiego. Mówca prosi więc, a b y  j a k  
n a j r y c h l e j  p o w s t a ł a  d r u g a  r ó w n o ­
r z ę d n a  i u s t y t u c y a  d l a  r ę k o d z i e ł a .  
(Oklaski).

Spraw. L o e w e u s t e i u  stwierdza, że § 5 
sta tu tu  Banku przem. zapewnia popieranie r ę ­
kodzieła. Zresztą spraw ą kredytu rękodzielni­
czego ma się także zajmować B ank kraj., we­
dług uchwały Sejmu z przed 2 lat. Mówca przyj­
muje dodatek pos. Stefczyka.

Uchwalenie Banku przemysłowego.
N astępnie w n i o s e k  IV.  p r z y j ę t o  i tem 

samem załatw iono sp raw ę Banku przem ysło­
wego.

Dalsze obrady.
Z kolei odesłano do komisyi budżetowej sp ra ­

wozdania W ydziału kraj. o postępie czynności 
przygotowawczych w spraw ie budowy pawilonu 
dla chorych zakaźnych przy szpitalu lwowskim, 
a  do komisyi adm inistracyjnej sprawozdanie W y­
działu kraj. w spraw ie pożyczki reprezentacji 
pow. w Bnczaczn w kwocie 300.000 koron na 
budowę szpitala powszechuego.

N astąpiły obrady nad spraw ą patronatu  nad 
spółkami oszczędności i pożyczek i centralnej 
kasy dla spółek rolniczych. Po przemowie kilku 
posłów, m arszałek z powodu spóźnionej pory 
nie chciał przystąpić do głosowania, przyezem 
wśród wesołości całej Izby oświadczył, że nie 
chce nadużywać nieobecności pos. S tarucha i o 
Sodz. */« na  1 zam knął posiedzenie. Następne 
w e  ś r o d ę  o godz. 10 rano-

Sprawy f sejmowe.
( Telefonem.)

Rozłam praidcy?
Lwów. W  kuloarach Sejmu obiegała p o ­

g ł o s k a ,  ż e w ś r ó d  p r a w i c y  n a s t ą p i ł o  
r o z d w o j e n i e ,  i żo powstaje n o w y  k l u b  
P o d o l a k ó w  pod przewodnictwem pos. S t a ­
r z y ń s k i e g o .  Do klubu tego miało się zapi­
sać p r z e s z ł o  20 c z ł o n k ó w .  — Przyczyną 
rozbicia prawicy m a ' b y ć  k w e s t y  a u t r a -  
k w i s t y c z y c h  g i i n n a z y ó w .

L 7--'* si - i
Rnstal a Rada kaitsry kra§3W<sf.
Lwów. Dwaj posłowie ukraińscy S k a r k o  • 

M a k u c li, oraz poseł moskalofilski ks. S e n y k, 
zasiadający w k o m i s j i  d l a  r e f  o r r a a g r a r ­
n y c h ,  urządzili wczoraj s e c e s y ę  z t e j  k o ­
mi s y i ,  a to z następującego powodu:

Na wczorajszem trzeciem posiedzeniu tej ko­
misyi prowadzono w dalszym ciągu ogólną dys­
kusyę nad projektem  Rady kultury krajow ej.—  
Tos. Skwarko wniósł, ja k  wiadomo, odrębny 
projekt, w którym  Rusiui dom agają się podzia­
łu Rady ku ltury  krajow ej na dwie sekeye: pol­
ską i ruską i podwyższenia liczby ruskich człon­
ków Rady. P ostu laty  te komisya odrzuciła i z 
ogólnej dyskusyi przeszła do szczegółowej. — 
Wówczas posłowie ruscy zapowiedzieli szereg 
poprawek. Jeden  z członków komisyi oświad­
czył, że poprawki te  muszą być wniesione na 
piśmie. W tedy pos. Skw arko i pos. ks. Senyk 
oświadczyli, że z e  w z g l ę d u  n a  s t a n o w i ­
s k o  p o l s k i e j  w i ę k s z o ś c i  w o b e c  po-  
s u  1 a t ó w  r u s k i c h ,  Rusini n i e m o g ą b r a ć  
d a l e j  u d z i a ł u  w p o s i e d z e n i a c h k o m i -  
s y i ,  a  gdyby Połacy chcieli tę ważną sprawę 
załatw ić na w łasną rękę, b e z  R u s i n ó w ,  
Rusini w yciągną z tego n a j d a l e j  i d ą c e  
k o n s e k w e n c j e .  Po tem oświadczeniu R usi­
ni opuścili posiedzenie. Ponieważ liczba obradu­
jących członków w komisyi nie była zbyt wiel­
ką, Rusini z d e k o m p l e t o w a l i  p o s i e d z e ­
n i e  i uniemożliwili obrady.

R u s i n i  o b u  o b o z ó w  w c a l e  n i e  t a j ą  
s i ę  z t e m,  ż e  c h w y c ą  s i ę  s o l i d a r n i e  
n a j o s t r z e j s z e j  o b s t r u k c j i  w p e ł n y m  
S e j m i e .

N astępne posiedzenie komisyi dla reform 
agrarnych odbędzie się w przyszłym tygodniu.

W klubach ruskich kolportowano wczoraj 
wiadomość, że spraw a R ady kultury krajow ej 
odroczona będzie do jesieni. .

i-- -ł - *“
Raskie gtaraazya.

Lwów. Polscy członkowio komisyi szkolnej 
odbyli wczoraj poufną naradę w spraw ie one- 
gdajszej uchwały sejmowego Koła polskiego (co 
do gimnazyum ruskiego we Lwowie i polsko- 
ruskiego w Rohatynie. W naradzie b ra ł udział 
w iceprezydent Rady szkolnej krajow ej Dem­
bowski. - . ‘

aies Sala.
Lwów. Przewodniczący klubów polskich od­

byli wczoraj naradę w sprawie 
W  obradach tych brał udział

lex S ala“. — 
nam iestnik.

Ił km itfi  i  W ę g ie r .
( Telegr. „A. R eform y11),
Z Soła poisiaiogo. ,

Lwów. W czoraj obradowała w gmachu Sej 
mu p a r l a m e n t a r n a  k o m i s y a  wiedeńskie­
go. Koła polskiego, przy udziale: G łąbińskiego, 
Czajkowskiego, S tw iertn i, S tap ińsk iego , K o­
złowskiego, Starzyńskiego, Germ ana, Tom aszew­
skiego i Jachowicza. D r G l ą b i ń s k i  przed­
staw ił s y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą ,  jak a  się wy­
tw orzyła po odroczeniu Sejmu czeskiego i zdał 
spraw ę z rokowań, jak ie  w ostatnich dniach 
przeprowadził w Wiedniu. W  dyskusyi zabie­
rali głos wszyscy członkowie komisyi. P o s t a ­
n o w i o n o  p r z e p r o w a d z i ć  k o n s e k w e n ­
t n i e  i s t n i e j ą c e  u c h w a ł y  K o ł a .

ZwoSasls Rady państwa.
Wiedeń. T e r m i n  z w o ł a n i a  R a d y  p a ń ­

s t w a  nie jest jeszcze oznaczony, jak  powszech­
nie sądzą, R ada państw a zbierze się m i ę d z y  
2 2  a 24 b. m. O stateczna uchw ała zapadnie do­
piero na Radzie m inistrów ; czy nastąp i to  już 
na dzisiejszem posiedzeniu, je s t wątpliwem, po­
nieważ bar. B ienerth chce się wprzód porozu­
mieć ze stronnictwam i.

Rekcustrnkcya gabinetu,
Wiedeń. Dzisiejsza R a d a  m i n i s t r ó w  bę­

dzie mieć w a ż n e  z n a c z e n i e ,  chodzi bowiem
0 ustalenie na niej dalszego postępow ania rządu. 
J a k  „Oorresp. Centrum" donosi, mimo w szystko 
r z ą d  p r z y s t ą p i  p r a w d o p o d o b n i e  d o  
g r u n t o w n e j  r e k o n s t r u k c j i  g a b i n e t u
1 wniesie w tym celu f o r m a l n ą  d y m i s y ę  
c a ł e g o  g a b i n e t u .  Do jakiego rezu lta tu  ten 
k ro k . doprow adzi, trudno obecnie osądzić. Pe 
wnem tylko je s t ,  że U n i a  s ł o w i a ń s k a  do­
m agać się będzie od K o ł a  p o l s k i e g o  speł­
n ienia przyrzeczeń, 
kierunku.

S e l i m  w e b tra a  a  Prusneli.
(Tel. Bilu a Wolf /a.)

Berlin, 12 lutego.
Sejm pruski obradował w dalszym ciągu nad 

reform ą wyborczą.
Pos. H e r o l d  (centrum) wywodził, że stron ­

nictwo jego nie zgadza się z przedłożeniem. — 
O rdynacya wyborcza do parlam entu okazała 
się dobrą. U staw y socyalno-polityczne, taryfy  
cłowe i tra k ta ty  ..handlowe., zostały stworzone 
właśnie ? przez parlam ent, w ybrany przez po- 
wszechne głosowanie. Armia niemiecka jest 
bardzo dobrą, ponieważ parlam ent uchw ala po­
trzebne na to środki, podobnie jak i uchwala 
nowe podatki, potrzebne dla pokrycia nowych 
wydatków państwowych. Jeżeli więc jesteśm y 
za powszeehnem prawem głosowania, to wcale 
nie chcemy pi zez to podkopywać powagi pań­
stwa. Jesteśm y też za tajnorn głosowaniem nie 
ze stanow iska partyjnego, ale ze stanow iska 
rozwoju nowoczesnego życia publicznego. Mów­
ca ubolewa, iż rząd nie projektuje ta jnego  pia- 
wa glosowania, oraz że urzędnikom przyznano 
specja lne  przywileje.

M inister spraw  wewnętrznych M o l t k e  o- 
świadczył, że przyczyny, dla których rząd był 
przeciwnikiem zaprow adzenia bezpośredniego 
praw a glosowania, już nie istnieją. W ybory po­
średnie okazały się utrudnieniem  w życiu poli- 
tycznem.

Pos. Z e d l i t z  (wolny konserw atysta) pod­
niósł, że m onarcbistyczny charak ter państw a 
pruskiego jest najw iększą przeszkodą dla urze­
czyw istnienia dzisiejszych prądów dem okratycz­
nych. Trudność tę  chce się przełam ać przez de­
m okratyczne prawo wyborcze, jednak  te  dąże­
nia zw racają się przeciw silnym podstawom mo- 
narchistycznym . ( W r z a w a  i p r o t e s t y  na 
lewicy, oklaski na  praw icy). Mimo wszelkich 
ataków  na państw o pruskie, przecież słusznem 
je s t powiedzenie Biilowa, że P rusy  kroczą na 
czele w Niemczech. Nie jest sprawiedliwem i 
roztropnem, decyzyę o kw estyach żywotnych 
narodu w kładać w ręce wielkich mas. N a za­
prowadzenie wyborów bezpośrednich zgadza się 
p a rty a  mówcy, choć oznacza to również demo- 
kratyzacyę wyborów’. W iększość p a rty i jest za 
jawnera głosowaniem. Także Izba panów s ta ­
nowczo przy tej zasadzie obstaw ać będzie. — 
Albo Sejm się zgodzi na jaw ne głosowanie, albo 
przedłożenie wogóle nie powinno przy jść do sku­
tku. (Żywe oklaski na prawicy).

Pos.- S t r o e b e l  (soc dem.) wywodzi, że 
p r z e d ł o ż e n i e  j e s t  o g r o m n ą  p r o w o k a ­
c j ą  l u d n o ś c i  pracującej. Postaram y się — 
woła mówca —  przez w y w o ł a n i e  b u r z y  w 
n a r o d z i e ,  aby komisya stwrorzyła ustaw ę da­
jącą  się użyć. (Śmiechy na  prawicy). Korona 
odnosi się do ludu z nieufnością (prezydent 
przywołuje mówcę do porządku). W obec tego 
przedłożenia wołamy: P r e c z  z n i k c z e m n y m  
s y s t e m e m  w y b o r c z y m ,  precz z tem przed­
łożeniem nic nie wartera. (Prezydent przywołuje 
mówcę do porządku).

Pos. K o r f a n t y :  J e s t  ubolewania godnem, 
że prezydent m inistrów sta ra ł się powszechne 
prawo głosowania do parlam entu poniżyć pu­
blicznie.

Przewodniczący P o r s c h :  Ze słów prezy­
denta m inistrów nie było widocznera, że to u- 
czynił.

Pos. K o r f a n t y :  Nie mówię, że to uczynił 
świadomie, może być, że uczynił to nieświado­
mie. Nowe przedłożenie je s t pozbawionem wszel­
kich praw  uboższej ludności; nie przestaniem y 
walczyć, aż otrzymamy praw o wyborcze, obo­
w iązujące do parlam entu, także i do Sejmu pru­
skiego.

Na tem przerw ano obrady. Dalszy ciąg dzisiaj.

sk ic h , zaś delegat bułgarski dr K a 1 i n k o w
0 sy tu ac ji na półwyspie bałkańskim . Następnie 
jeden R o - s y a n i n  i jeden P o l a k  przemawiać 
m ają na tem at s t o s u n k ó w  p o l s k o - r o s y j ­
s k i c h .  Co się tyczy o b e c n o ś c i  D m o w ­
s k i e g o  na konferencji w Petersburgu, polski 
poseł do Dumy Ś W i e r z y ń s k i  oświadczył, że 
Dmowski przybył po to, aby o s t a t e c z n i e  
w y j a ś n i ć  s y t u a c j ę .  Przybycie Dmowskie­
go do niczego nie może obowiązywać, a może 
być lcorzystnem.

Dr K r  a m a r z w rozmowie z współpraco­
wnikiem ..Rieczy" oświadczył: W  kw estyi kon­
gresu słowiańskiego u s p o s o b i e n i e  P o l a ­
k ó w  n i e  j e s t  b a r d z o  k o r z y s t n e ,  nie 
można się temu dziwić. Na kongresie w Pradze 
dokonano jednak wielkiego dzieła, Rosyauie bo­
wiem i Polacy mówili wtedy po raz pierwszy 
ze sobą jak  bracia. N iestety od tego czasu w d a  
się zepsuło. Ale nie mam prawa być pesymistą. 
Mojem zadaniem w Petersburgu —  zakończył 
dr K ram arz —  jest nietylko techniczne przy­
gotowanie kongresu w Sofii, ale także utw orze­
nie korzystniejszych warunków dla tego kun 
geesu, tak, aby przyniósł on korzyści dla Sło­
wiańszczyzny.

H r. W łodzimierz B o b r i n s k i j  oświadczył: 
K w e s t y  a p o l s k o - r o s y j s k i c h  s t o s u n ­
k ó w  musi być w całej rozciągłości zbadana. 
J e s t  to kw estya n i e t y l k o  r o s y j s k a  a l e
1 a u s t r y a c k a .  W Rosyi Polaków prześladu­
ją  R osjanie, ale R o s y a n i e  w G a l i c y  i s ą  
p r z e z  P o l a k ó w  p r z e ś l a d o w a n i .  Spra 
wa ta  musi być raz wyjaśniona.

Pos. dr K r a m a r z  był onegdaj na posiedze­
niu Dumy w czasie dyskusyi nad in te rpe lac ją  
o oddanie kościoła katolickiego w Opolu du­
chowieństwu prawosławnem u i przysłuchiwał 
się mowie hr. Bobrińskiego, k tóry  uspraw iedli­
w iał to postępowanie rządu. Po przemowie Bo- 
brióskiego pos. Lwów, przychylnie usposobiony 
dla Polaków, wyraził wobec K ram arza ubole­
wanie z powodu mowy Bobrińskiego.

Pos. H a r n s e w i c z  oświadczył w kuloarach, 
że D m o w s k i  c h c e  s i ę  u s u n ą ć  o d  r u ­
c h u  n e o s ł o w i a ń s k i e g o ,  ponieważ w ro­
syjskich kołach politycznych wziął górę szowi­
nizm, wrogi Polakom.

danych w grudniu w tym

Unieważnienie procesu zagrzeb-
skfego?

Lubiana. „Slov. Naród." donosi z Zagrzebia; 
Hr. K h u e n - H e d e r v a r y  przedłoży cesarzowi 
w n i o s e k  o u n i e w a ż n i e n i e  c a ł e g o p r o -  
c e s u z a g r z e b s k i e g o  o zdradę stanu. — 
W s z y s c y  z a s ą d z e n i  z o s t a l i b y  u ł a ­
s k a w i e n i .  D otyczący a k t łask i ma być w 
n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  ogłoszony.

l parlmneiitu niemieckiego.
(Tel. biura Wolffa.) •

Berlin. P rzy drugiem czytaniu budżetu woj­
skowego na wczorajszem posiedzeniu parlam en­
tu, poseł socyalistyczny L e d e b u r  przypomniał 
z a j ś c i e  z p o s .  O l d e n b u r g i e m  i uczynił 
odpowiedzialnym  m inistra za to, iż powiedział, 
że żołnierze sk ładają  przysięgę królowi a nie 
konstytucyi.

M inister wojny H  b r r  i g e n  oświadczył, że 
jego przykład z historyi nie odnosił się do Prns, 
tylko do... Hesyi.

Pos. L e d e b u r :  N ik t nie uwierzy, że mini­
s te r wojny mówiąc, iż ma złożyć przysięgę 
królowi, miał na myśli Hesyę. (W ielka weso­
łość). H istorya Hesyi w skazuje, że nie ma nie- 
niemieckiego państw a, k tóreby miało tak i n ik ­
czemny, niem oralny rząd, jak  Hesya. H istorya 
Hesyi je s t w każdym razie plam ą dla Niemiec.

M inister wojny, w skazując na Hesyę, nie wy­
rządził ani kanclerzowi, ani cesarzowi dobrej 
przysługi. M ogą oni ty lko w yrazić życzenie, aby 
porównanie nie szło dalej i aby możnowładcy 
pruscy nie myśleli, że naród praski ta k  samo 
się da traktow ać, ja k  Hesya. Inaczej spotka ich 
ten sam los (Żywe oklaski u soc., w i e l k i e  
p o r u s z e n i e  w c a ł e j  I z b i e ) .

W icepr. S p a h n oświadcza, że d y s k u s y a 
z a m k n i ę t a .

Pos. L e d e b u r :  Co słychać z ministrem woj­
ny? on się wymyka!

cya wina w m
(Telegr. „N. Reformy".)

Wiedeń, 12 lutego. 
„N. F r. P resse" donosi z Petersburga: Dnia 

13 b. m. pos. K r a m a r z  wygłosi w Klubie po­
litycznym  w ykład o spraw ach zachodnio-słowiań-

SRrawa Hofrichtera.
(Telegr. „ Nowej Reformy".)

Wiedeń. B a d a n i e  s t a n u  u m y s ł o w e g o  
H o f r i c h t e r a  powierzono starszem u lekarzo­
wi sztabowemu dr Sclmeidrowi. B adanie to  po­
lega głównie na  dotychczasowych obserw acyach 
dozorców w ięziennych; poza tem  dają  Hofrich- 
terow i różne zadania m atem atyczne do rozwią­
zania i obserw ują jego zachowanie się.

, Samcbdjstwo per. Schmidta.
Pod koniec stycznia b. r. wojskowy sąd garni­

zonowy w Wiedniu, prowadzący śledztwo w spra­
wie Hofrichtera, postanowił przesłuchać wszystkich 
oficerów, którzy wraz z- Hofrichterem uczęszczali 
do szkoły wojennej, a to na okoliczność, czy i o 
ile zgadzają się z prawdą orzeczenia kilku innych 
świadków i obiegające wieści, że Hofrichter hył 
człowiekiem niezwykle ambitnym i karyerowiczem, 
zazdroszczącym kolegom każdego odznaczenia.

Takie wezwanie na świadka wysłano między in­
nymi także do porucznika Manrycogo S c h m i d t a  
z 7 batalionu strzelców w Ganale pod Tryestam 
dobrego znajomego Hofrichtera. Tymczasem prawie 
równocześnie Schmidt odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru. W tem samobójstwie opinia pu­
bliczna dopatrywać się zaczęła ściślejszego związ­
ku ze zbrodnią, a nadchodzące kolejno szczegóły 
samobójstwa nie uchyliły, ani też nie potwierdziły 
podejrzeń.

Dopiero obecnie c. k. Biuro koresp. rozsyła w 
tej sprawie komunikat na podstawie informacyi 

kół wojskowych. Komunikat ten brzmi:
Wiedeń, 12 luteg.o 

Samobójstwo popełnione przez por. M auryce- 
cego S c h m i d t a  d. 27 stycznia w Canale dała 
powód różnym dziennikom do zajm owania się 
osobistymi stosunkam i tego oficera, jakoteż do 
przypuszczania motywów sam obójstwa i połą­
czenia tegoż ze spraw ą H ofrichtera. W  szcze­
gólności czyn rozpaczliwy łączono z wezwaniem, 
posłanem do sądu garnizonowego w Tryeście 
o przesłuchanie Schm idta jako św iadka w śledz­
tw ie przeciw H ofrichterowi i stwierdzono, że 
Schmidt był jednym z owych 2 oficerów, k tó ­
rzy H ofrichtera podejrzy wali o czyn zarzucony, 
a kiedy podejrzenie stało się głośne, w liście 
przesłanym  w zam kniętej kopercie, nazwali 
H ofrichtera m ordercą kapitana Madera. Wobec 
tego donoszą nam z wojskowej strony poinfor­
mowanej, co następuje:

Por. Schmidt ukończył szkołę wojskową w je ­
sieni 1905 z bardzo dobrym skutkiem  i o trzy ­
mał kw alifikację  jako bardzo zdolny do służby 
w sztabie generalnym . D nia 1 m aja 1906 przy­
dzielono go do sztabu gen. a dnia 20 czerwca 
1909 usunięto go, ponieważ przy znpełnem uzna­
niu jego bardzo dobrej czynności, z powodu 
neurastenii, jak a  się n niego objawiła, dalsza 
czynność jego w sztabie gen. była wykluczoną 
Z okazyi przeniesienia do wojska, ^przyznano 
mu 2 la ta  awansu. Por. Schmidt nie został więc 
pominięty, a także nie mógł liczyć na ponowne 
powołanie go do sztabu generalnego.

Zamierzone sądowe przesłuchanie por. Schmid­
ta  miało wyłącznie na celu otrzymanie wy • 
jaśnień o charakterze zachowania się H ofrich­
te ra  podczas frekw encyi w szkole wojskowej 
W  tym celu wystosowano d. 24 stycznia zupeł­
nie równobrzmiące wezwanie do licznych ofice­
rów; w wezwaniu tem wcale nie było py tan ia  
o nabyciu trucizny.

W e z w a n i e  sądu g a r n i z o n o w e g o  a



Sobota, 12 Lutego 19 10,

przesłuchanie Schm idta nadeszło do Canale do­
piero n a z a j u t r z  p o  p o p e ł n i e n i u  s a m o ­
b ó j s t w a .

Co sią tyczy s p r a w y  z a k ł a d a  i owych 
wyżej wymienionych listów  w zam kniętej ko­
percie, polega to na  pogłosce, k tó ra  je s t w praw ­
dzie przedmiotem śledztwa, jednakże dotychczas 
nie stw ierdzono, czy rzeczywiście oficerowie sią 
zakładali. W edług dotychczasowych dochodzeń, 
rzekomy ten  z a k ł a d  m i a ł  s i ę  r o z e g r a ć  
w j e d n e m  z g a l i c y j s k i c h  m i e j s ^ g a r ­
n i z o n o w y c h ,  podczas gdy por. Schm idt od 
sierpnia 1909 bawił ty lko  w obrębie III. kor­
pusu (grackiego. Przyp. red.).

bokserskiego wzmocniły straże swych poselstw  
w Pekinie, obecnie straże  te  wycofają.

przechodzenia przez ogon komety, zakończył prele­
gent swój odczyt, za który licznie zgromadzona pu­
bliczność podziękowała oklaskami.

Drugi odczyt w tej seryi: ks. Gabryia p. t. 
„Darwinizm a stanowisko kościoła", odbędzie się 
12 b. m., w tej Bamej porze dnia i  miejscu.

Wiec słuchaczek uniw. Jag.,” zwołany w spra­
wie reprezentacyi interesów studentek, odbył się 
wczoraj wieczorem przy nader licznym udziale u- 
czestniczek, oraz kilkudziesięciu słuchaczy, w sali 
Kopernika w Coli. Novum. Przewodniczyła słuch, 
med. p. Bnjwidówna, w charakterze kuratora wiecu 
z ramienia senatu akademickiego obecny był prof. 
Czermak. Referat na temat organizacyi słuchaczek 
uniwersytetu wygłosiła przewodnicząca lwowskiego 
Zjednoczenia studentek p. Pepłowska, przedstawia­
jąc okoliczności, które skłonić winny słuchaczki u- 
niwersytetu do solidarnej ak yl, celem uzyskania 
równych praw na wszechnicach ze słuchaczami.

Po referacie wywiązała się obszerna dyskusya 
na temat organizacyi stowarzyszenia, służącego za 
jodnolitą reprezentację słuchaczek. Część mówczyń 
proponowała zgrupowanie się słuchaczek przy sto­
warzyszeniu im. Kraszewskiego, druga część żądała 
założenia samoistnego stowarzyszenia, grupującego 
słu haczfei wszystkich przekonań politycznych, ce­
lem osiągnięcia swoich postulatów. Z trzech zgło­
szonych wniosków uchwalono ostatecznie bardzo 
znaczną większością rezolucyę za utworzeniem no­
wej organizacyi słuchaczek w uniw. Jag. i w tym 
celu wybrano komisyę dla poczynienia odpowie­
dnich przygotowań. W dyskusyi, w której zabie­
rało głos po kilka razy kilkanaście słnchaczek, 
przemawiało tylko pięciu słuchaczy, gdyż do tej 
liczby wiec ograniczył ilość mogących przemówić 
słuchaczy.

Na zakończenie na wniosek jednej ze słuchaczek 
uchwaliły słuchaczki (słuchacze bowiem nie mieli 
prawa głosu) naganę dla kolegów, którzy —  zda­
niem słuchaczek —  zachowywać się mieli na wie­
cu nieodpowiednio.

Wiec zakończył się o trzy kwadranse na 11 
w nocy.

Z sali sądowej. Wczoraj odbyła się przed kra­
kowską ławą przysięgłych rozprawa przeciw 40-let- 
niemu włościaninowi z Ochojna Górnego, Józefowi 
Kucowi, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa. —  Akt 
oskarżenia zarznca Kucowi, że 15 sierpnia z. r, 
w sprzeczce o pastwisko z sąsiadem swoim Stani­
sławem Solnicą, jego żoną i córką wywołał awan­
turę, w czasie której pobił Annę Solnicową 1 Ma- 
ryę Solnicównę, a Solnicę uderzył kijem tak nie­
szczęśliwie w głowę, że ten skutkiem uderzenia 
wkrótce życie zakończył. —  Rozprawie przewodni­
czył radca Trzaskowski, oskarżenie wnosił proku­
rator Ujejski, bronił adwokat dr Friihling, stronę 
poszkodowaną zastępował dr Bader. —  Oskarżony 
podczas przesłuchania tłumaczył się, że nie zdaje 
sobie znpełuie sprawy ze zajścia, gdyż w chwili 
bójki był pijanym do nieprzytomności. Kilkunastu 
świadków, wezwanych do rozprawy, zeznawało nie­
korzystnie dla oskarżonego. Trybunał na p.idstawie 
werdyktu przysięgłych skazał Kuca na 3 miesiące 
zwykłego więzienia. Oskarżony, który wyrok przy­
jął, odpowiadał z wolnej stopy.

Dziś przed trybunałem zwyczajnym odbędzie się 
rozprawa przeciw J. Deklertowi, oskarżonemu o 
szpiegostwo, a przed ławą przysięgłych rozprawa 
przeciw J. Dudzie, oskarżonemu o zbrodnię zabój­
stwa.

Aresztowane dezertera. Policy a aresztowała 
w Krakowie na żądanie władz wojskowych 22-le- 
tniego Piotra Demkowa, który przed dwoma mie­
siącami zbiegł z 30 p. p. we Lwowie. —  Zbiegły 
ukrywał się w Krakowie pod nazwiskiem Ryszarda 
Baumgartena ze Śląska. ~

Kradz eź na poczcie. Z Żywca donoszą do 
„Słowa Polskiego": Dnia 7 b. m. wieczorem za­
szedł w tutejszym urzędzie poczfowym fakt kra­
dzieży 10.000 K. przesłanych w liście poleconym, 
Służbę wówczas w tym oddziale pełnił: Roman 
Mrzygłocki oficyał i Stanisław Obarzanowski asy­

stent pocztowy, prócz tego zajętych było dwóch 
woźnych pocztowych. Nie był to list pieniężny, 
lecz zwykły list polecony, zawierający wewnątrz 
10 banknotów 1000 koronowych, nadany z Bielska 
do Nowego Sącza: skarb więc państwa ponosi w 
tym wypadku szkodę 50 K, jako odszkodowanie za 
zaginięcie zwykłego listu poleconego. W  dniu 8 
b. m. w południe aresztowano w urzędzie poczto­
wym oficyała Romana Mrzygłockiego. Opinia publi­
czna w Żywcu jest oburzona tym faktem, persona! 
pocztowy jednogłośnie staje w obronie posądzo­
nego.

Z lwowskiej Izby handlowo - przemysłowej
„Wiener Ztg" ogłasza: Minister handlu zatwierdził 
ponowny wybór Samuela Horowitza prezydentem 
i Leopolda Baczewskiego wiceprezydentem Izby 
haritTowo-przemysłowej we Lwowie na r. 1910. ■

Proces O oszustwo. Ze Lwowa telefonują: Be­
nedykt K u m a n o w s k l ,  oskarżony o szereg o- 
szustw, został wczoraj werdyktem przysięgłych 
uwolniony od winy i kary.

Wybór burmistrza Cieszyna. Z Cieszyna tele­
fonują: Burmistrzem miasta wybrany został wczo­
raj dr Rudolf Bukowsky.

Odwołanie Z wygnania. Pisma warszawskie do­
noszą, że manifestem carskim zezwolono powrócić 
do kraju 23 osobom, skazanym przez warszawską 
Izbę sądową na wyd Jenie z granic państwa i po­
zbawienie wszystkich praw stanu, a w razie po­
wrotu na zesłanie na Syberyę. Na powrót pozwo­
lono pod warunkiem rozciągnięcia nad temi osoba­
mi jawnego dozoru policyjnego w przeciągu dwu 
lat. Manifest dotyczy: Wiktora Zalewskiego, W il­
helma Kuszla, Władysława Kirsza, Berka Gros- 
bauma, Ryfki Grosbaum, Mendla Grosbanma, Icka 
Grosbauma, Toby Grosbanma, Dawida Sztejnerta, 
Wincentego Berońskiego vel Stanisława Osmana, 
Zeiika Dratwę, Emilię Fajans, Aleksandra Szper- 
linga, Fajgi Rożen,cras, Szlamy Rozengrasa, Fajwla 
Grinsfogla vel Griufogel, Edwarda Lika, Anieli 
Rotman, Seweryna Giiksona, Stanisława Deringa, 
Bronisława Deringa i Władysława Deringa.

Rewizye senatorskie. Z Petersburga telegrafu­
ją: Dla przeprowadzenia rewizyj senatorskich (zob- 
wczorajsze popołudniowe telegramy. Przyp. red.), 
mianowano senatora Neuhardta do rewizyi insty- 
tacyj rządowych i publicznych w Królestwie Piń­
skiem; Diedulina dla intendentnry w okręgach woj­
skowych kijowskim i odeskim; hr. Medema dla in- 
tendentury w 3yberyi Zachodniej i Gliszczyńskiego 
dla indendentury w Syberyi wschodniej.

Senator Nenhardt, szwagier Stołypina, czynności 
swe w Królestwie Polśkiem rozpocznie prawdopo­
dobnie z końcom b. m. Jego rewizyi mają podledz 
niotylko instytucye ściśle rządowe, ais i instytucie 
miejskie oraz gminne. Podobno w rzędzie ^ierwszyną 
dokonana będzie rewizya magistratu warszawskiego, 
następnie w większych miastach, jak Łódź, Często­
chowo, Lublin, Sosnowiec itd.

Sprawa sędz ów płockich. Z Petersburga tele­
grafują: Senat pozostawił bez skutku skargę kasa- 
cyjną 41 sędziów gminnych 1 14 ławników gub. 
płockiej. Bkazanych przez Izbę sądową warszawską 
na uwolnienie z urzędów oraz zamknięcie w wię­
zieniu za wprowadzenie języka polskiego do proce­
dury sądów gminnych.

Pożar fabryul. Z Berna Mor. telegrafują: W czo­
raj o godz. pół do 11 przed południem wybuchł 
pożar w fabryce towarów bawełnianych Ottona 
Khnna i Spółki. Pożar prędko zniszczył całe dru­
gie piętro gmachu fabryki i kilka budynków przy­
ległych. Kilka robotnic odniosło ciężkie rany. Je- 
dnę z robotnic, która uciekła na poddasze, znale­
ziono tam uduszoną. Po kilku godzinach ndało aię 
pożar umiejscowić. —  Kuchu w fabryce nie prze­
rwano.

Wylew Sekwany. Z Paryża telegrafują: Sekwa­
na popnosi się obecnie nieznacznie, mimo to lu­
dność jest wielce zaniepokojoną. Z 81.000 domów 
w Paryżu, 14.000 jest znacznie uszkodzonych.

Choroba ks. Jerzego. Z Belgradu telegrafują: 
Król dowiedziawszy się o pogorszenia się stanu

rany na ręce ks. Jerzego, wysłał do niego swego 
lekarza przybocznego dla zbadania rany. Jak do­
nosi „Politika", ks. Jerzy nie chciał lekarza prz-- 
jąć. ,

Nowe pokłady złota. Z Londynu telegrafują 
„Daily Chronicie" donosi, że podróżnik Governer 
z Papuy zawiadomił rząd, iż we wschodniej części 
kraju niedaleko rzeki Tiyerin znaleziono pokłady 
złota, rozciągające się na 5 mil.

Zabici przez Indyan. Z Rio de Janeiro telegra­
fują: Pięciu ausiryackich robotników, którzy zajęci 
byli przy budowie kolei od rzeki Madeira do rzeki 
Marmore, zostało podczas powrotu na nocleg zabi 
tych przez Indyan. , a .

O iiś i
Kraków, Bobota 12 lutego. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Modesta i Eu­
la li i  p. m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 58, zachód o godz. 4  m. 50. 
długość dnia godzin 9 min. 52.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Aktorki".

T e a t r  l u d o w y :  „Dwaj malcy".
U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. A. Mickiewicza: 

(sala muzeum techn.-przem.) o godzinie 7 wieczór 
dr Wanda Radwańska: „Anatomia i fiizyologia 
człowieka".

W i e c z o r e k  mnzykalno-wokalny Tow. miłośni­
ków cytry o godz. pół do 8 w lokalu Tow. (Sław­
kowska 1. 14).

U c z t a  ś l e d z i o w a  w Resursie urzędniczej 
o godz. 9 wieczór.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca:

z dnia 12 lutego.

Szpiegoaiwa rwsufsfef.e w Assslr?5.
Wiedeń. A resztow any niedawno za szpiego 

stw o arty lerzysta K ie tschm ar przyznał się do 
winy i oświadczył, że w m o n a r c h i i  i s t ­
n i e j e  z o r g a n i z o w a n e  k o n s o r c y u m  
s z p i e g o w s k i e ,  k i e r o w a n e  p r z e z  ro-  
s y j k i  s z t a b  g e n e r a l n y ,  w ydający polece­
nia co do p rzysy łan ia  mu dokumentów. K retsch- 
mar przyznał się, że c h c i a ł  w y d a ć  R o s y i  
k o n s t r u k c y ę  n o w e g o  m o d e l u  s z r a -  
p n e l i  anstryackich .

Zblinesie
W iedeń. Rokowania austro-rosyjskie biorą 

a a d o w a l n i a j ą c y  o b r ó t ,  chociaż postępują 
powoli.

Sofia. Jeden  z m inistrów bu łgarsk ich  oświad­
czył, że na wypadek, g d y b y  między A ustryą a 
R o sją  miało przyjść do jak ie jś  nmow’y  co do 
radykalnego rozw iązania k w o o tyj bałkańskich, 
w takim  razie nastąp i w T u r c y i  p o d o b n y  
o d r u c h ,  j a k  p o  z j e ź d z i e  w R e w l n .  
(W prow adzenie konstytucyi w  Turcyi. Przyp. 
red.).

Zafco;-g o spłaty ©krąłewe.
Berlin. R ząd ma zwołać do Dusseldorfu na 

św ięta międzynarodową kon ferencję  w spraw ie 
opłat okrętowych. Rokow ania z rządem anstrya- 
ckim i holenderskim  w spraw ie tych opłat już 
się rozpoczęły.

Sprawa breteńs^a.
Berlin. „Local Anzg." donosi z K a n e i: R z ą d  

k r e t e ń s k i  z a w i a d o m i ł  m o c a r s t w a ,  że 
wobec ich stanow iska z T z e k a  s i ę  r o z s z e ­
r z e n i a  p r a w a  s ą d o w n i c t w a  g r e c k i e ­
g o  n a  K r e c i e  i p rzyrzeka zatrzym ać stan  
dotychczasowy.

Zjazd cara z królem Eduardem.
Londyn. „Daily Chronicie" donosi z Helsing- 

forsu, że w tym  miesiącu odbędzie się z j a z d  
c a r a  z k r ó l e m  E d w a r d e m .

W ybach bomby.
G rsulhebe (Dep. T arne). W czoraj o godz. 1 

w nocy w y b u c h ł a  b o m b a  przed domem je­
dnego z przedsiębiorców. P rzyczyna podłożenia 
bomby n i e  j e s t  z n a n ą .

Hcsyasie w P ersji.
Londyn. Biuro R eutera  donosi z Teheran a 

ie  p o s e ł  r o s y j s k i  zawiadomił rząd, żo n i e 
z a m i e r z a  w d a w a ć  s i ę ^ w  d y s k n s y ę  
n a d  k w e s t y ą  w y c o f a n i a ,  c z y  t e ż  p o ­
z o s t a n i a  w o j s k  r o s y j s k i c h  w P e r s y i ,

Echa rueba bts&garshiego.
Londyn. N a życzenie Chin w szystkie państw a 

europejskie, k tó re  od czasu ostatniego ruchu

Bacii przejezdiiyob.
Kraków, 11 lutego.

HOTEL POLLERA: hr, E ugen iusz  Rom er ze Lwowa. S ta ­
n isław a Sobecka z Poznania, M ichalina M aew sk a  z W ar­
szawy, Edw ardow ie L ukasow ie, Z yg m u n t Pszorn  ze 
Lwowa, Beruardowie Herzbergowie z Radom ia, Józefowie 
M iaulińscy z Z aw iercia , A ndrzej Lefebure z W iednia. 
Zygm unt Mars z Lim anowy, Z ygm unt Rodakowski, radca 
dworu E m anuel Dworski ze Lwowa, VI en d a  Zajączkow ­
sk a  z W arszaw y. Teofil Sz.ukow slsi z  W ierzbna, Józef 
B ernert z W iednia.

HOTEL pod ROZĄ: E m l  i  H elena  B ratrow ie  z Niżnio- 
wa, A lbina M ałeosa, W ojciech i Zofia K apturkiew iczow ie 
z Nowego Sącza, Rndolf D ienst z W iednia, Iren a  Miille 
rów na z Przew orska, An ela  i S tan isław a H ała tek  z K ęt, 
Bronisław , H elena i Felioya Konieczni z Sosnowca, W il­
helm  Somer z S a tu rn  (Król. Pol.), Lut ów Rodziewicz. 
O lga Z aniew ska z Brzeska (Król. Pol.), S a n u e l Moszkow- 
ski z Swoszowic (Król. Pol.), Józefa Błotnicka z Nowego 
Sącza, M aksym ilian t hm ura z K rakow a, Bolesław K apu 
śe k  z B ędz.na, A rtu r W ohlm ann z Anye-rs (Belgia).

HOTEL SASKI: C. Pesen ti. P . C apelli z Neapolu. Br. 
Petsch, L. Żychliuski z W arszaw y, L. Spitz z T iy estu , 
Bron. Teodorowicz ze Lwowa, M. W achtel. M. Gruppoi 
z W iednia, M. Boros, hr. M. Rey z G alieyi. F . Schem, 
z N u rn b irg , Z M aicm kow ski, Z. T ennenbaum  z W ar­
szawy, T . K alinow ski z F ryburga , E . F ran k  z Paryża.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
Uriel Akosta"; wieczór: „Cavaleria" i „Pajace"

Z Akademii Umieję.ncści. Posiedzenio Wydzia­
łu filologicznego odbędzio się w poniedziałek dnia 
14 b. m. o godz. 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym: Czł. L. Śternbach: Rokonstrnkcya najstarsze­
go zbioru pieśni Grzegorza z Nazyanzu, oraz Kai- 
ros i Metanoia Lysipposa —  studyum archeolo­
giczne; czł. P. Bieńkowski: O paru antykach w 
Muzeum ks. Czartoryskich; czł. J. Rozwadowski 
przedstawi pracę p. J. Grzegorzewskiego: Grób 
Warneńczyka. Potem odbędzie się posiedzenie admi­
nistracyjne.

Otwarcie wystawy portretów kobiecych od­
będzie się dzisiaj o godz. 11 w południe. Wczoraj 
ukończono ostatnie prace nad rozmieszczaniem dzieł 
sztuki w liczbie 180, wraz z miniaturami, rzeźba­
mi i rysunkami. Wstęp za okazaniem zaproszenia 
2 K. Od godz. 1 ceny zwykłe, t. j. w niodzieię 
60 hal. w dnie powszednie 1 K. Członkowie Tow. 
sztuk pięknych dopłacają 40  hal. do kuponu od 
akcyi.

Młodzież akademicka a obchód grunwaldzki.
Wczoraj wieczór w Coli. Novum odbyło się zebra­
nie delegatów wszystkich krakowskich stowarzy­
szeń akademickich, celem naradzenia się nad udzia­
łem młodzieży w obchodzie grunwaldzkim. Po ob­
szernej dyskusji wybrano komitet złożony z 5 
członków, który zajmie się ułożeniem programu 
uczestnictwa młodzieży akademickiej w uroczysto­
ściach grunwaldzkich.

Na Tow. Bursy akademickiej w Krakowie od­
był się we czwartek o godz. 5 wieczorem w anli 
uniw. Jagieł, odczyt prof. uniw. M. Rudzkiego „O 
kometach". Prelegent zajął Bię przedewszystkiem  
kometami, które były lub będą widziano w roku 
bieżącym. Takich komet, widzialnych go'em okiem 
lub przez szkła, będzie ogółem 10, z nich najzna­
mienitsze: nowo odkryta Johannosburska 1910 a. 
i kometa Halley’a. Następnie przedstawił dzieje 
tej drugiej komety7, odkrytej przez angielskiego a- 
stronoma Hdil8y’a w r. 1682. Była ona pierwszą, 
której czas obrotu obliczono; okres ten wynosi 75 
lat. Dzięki temu, ustalono jej identy czność z wielu 
historyeznemi kometami, jak np. z kometą z roku 
1066 (rok podbicia Anglii przez Wilhelma Zdo­
bywcę) i z r. 1456 (pamiętnego zwycięstwem wojsk 
chrześcijańskich nad Tarkami pod Belgradem). — 
Wyjaśnieniem budowy i składu komet, procesów, 
zachodzących na nich podczas zbliżania się do słoń­
ca, dróg ich i ptTturbacy7j, jakim podczas tego pod­
legają, oraz wykazaniem fantasiyczności twierdze­
nia o niebezpieczeństwie, grożącem ziemi wskutek

Ernsa telegraficzne.
Wiedeń, 11 lutego. Lo»y: a) procentow e: A ustryackio  

zak ładu  kred . z obi. pro. z roku 1880 3-prc. 290-50. A ustr, 
zakł. kr. z obi. pro. % r. 1889 3-pro. 2/3-25. UreguL D u­
n a ju  c 1870 r. 100 z h .  6-prc. 27it"—. W ęg. B anka hip, 
po 100 Łłr. 4-prc. 245-60. Pożyczka serb. prern. po 100 fr. 
2-prc. lO ^b ó .b ) bezprooentowe: B udapeszteńskie(B asilica) 
6 zlz. 2ri-7ń. Z akł. kred . d la  h. i p. po 100 złr. 5J1-— 
Clary 40 złr. m. k. 2zf>‘- . Pożyczka m. In s b n k a  20 
złr. 110*—. Losy m. K rakow a 20 zł. Iz O '—. Pożyczka 
m. L ubiany 20 złr. 78-— . Palffy 40 złr. 236.—. Czerw 
krzyża Tow. an»tr. 10 złr. 6P60 . Czerw, krzyża w ęg. 
Tow. 5 złr. 397ó0. Losy fnnd. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
707— . Salm a 40 złr. m. 2S67— . Pożyczka Salcburga 
20 złr. 1(1*—. T areokie oblig. prem . kolei po 400 fr. 
232‘50. T ureckie oblig. prem. kolei prc. 233‘15. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku  546’—.

Berlin, 11 lu tego . A ustryackie  banknoty  85’05. Spi­
ry tu s — *—.

Paryż, 11 lu tego . R en ta  3-pro. 88-85. M ąka —•— .

Zamknięcie g!e3&y-
Wiedeń, 11 lutego. Zam knięcie giełdy o g . 3  m. 10.

(W alu ta  koronowa.)
A kcye: A ustr. Zakł. kred. 6 5 25, w ęg. Zakł. kred. 

818 50, A nglobanku 817 75, U nionbanku 6<J& 75, L'4a- 
derbanku  50 • 75, B ankverein 551 75, B odencredit 11 73, 
Galio. B anku hipotecz. o84 —, Kolei państw ow . 765 —, 
kolei połudn. 124 75, 4 %  poż. m . K rakow a 93 —, kole- 
północnej 54 26, kolei Czerniow. — — , A lpiny 740 —, 
R im a J lu ran y i 600 —, P rag . Tow. Żelazn. 28 08, F a  .y k i: 
b r o n i  7 i J  — . Akcye tu reca ie  ty k  .J«8 —. Gal. akc. Tow. 
kop. n . 820 — . Obi. w ęg. indem niz. 93 10. R en ta  m a­
jow a 9o 16. A ustr. re n ta  koron. 95 10. W ęgier, re n ta  
koron. 92 35. 58 le tn ie  L isty  Tow. kred. ziem su 93 40. 
4%  L is ty  B anku hip. 93 75. 4*/4°/« L is ty  Banku hip. 
99 50. 5%  L isty  B anku hip. 910 —. 4°/0 L isty  B anku 
k ra j. 94 30. 4'/i°/o L isty  B anku k ra j. 100 25. 4°/0 G al.’ 
Obi. propin. 97 i>6. 4°/« Gal. pożyczki k ra j. 1893 93 75. 
4%  Pożyczki m. Lwowa — . Losy tu reck ie  233 50.
M arki 117 66. R uble 264 75. Rosy], pożyczka 102 40 

Usposobienie: rezerwowane.

K . Etomaaa
znakom ity  fryzyer męski w Hoteiu Saskim, 
wchód ty lko z u!, św. Tom asza — poleca się 
P . T . Publiczności. 1251 3 10

i : :  S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  : :

1. G A B E Y E L S K A
j  K R A K Ó W , R Y N E K  G ŁÓW NY 3  5
1  otrzym ał na  sk ład

1 Pssslepśaia z klawiatura
1 takowa Ciutsama i 
1 mmlE® z 

proiniemsift
i  i zaprasza w szystkich in terosu-
1 jących się tym i w ynalazkam i
I  do obejrzenia i wypróbowania,
|  12S ó 30

Zakład artystyczno-kam ieniarsk: 
i budowlany

Założony w r. 1872

naprzeciw  cm en tarza  w K rako­
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pom ników z piaskowca, gTa- 
n itu  i m arm uru . P odejm uje  Bię 
w ykonania grobowców w m iejtcu  
i na prowincyi. Telefon 759.

11 33 0

kom pletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów  fachowych architektów  i artystów  malarzy, od najskrom niejszych

do najw ykw intniejszych. 461 24 o

in t0li»entna, w ykształcona, 
8 I l i s a m o t n a ,  młoda, o miłej po­
wierzchowności, poszukuje pracy do to ­
w arzystw a, do zarządu domem samo­
dzielnie; może być u starszego pana lub 
na m ałą plebanię, zajmę si«- z całą su­
m iennością domem, wychowaniem dzieci, 
piolągnowaniem chorych i t. d. Zgłosze­
n ia  pod „Y ergani" poste rest. Kraków.

125 3 0

fraków, ul. Rakowicka 7, tsi. 48?.
[podejmuje się w ykonania grobowców 
:i pomników, ta k  w m i e j s c u  jak  na  
Iprowincyi, oraz poleca w ielk i wybór 
ipomzików gotowych z piaskowca, m ar­
m uru i g ran itu . 111 14 300W ielk i wybór towarów g a lan tery jn y ch , tryko­

tów, bielizny i t. p., poleca po najn iższych ce­
n ach ; Hala Sukiennic Nr 2). 1230 3 iC

bardzo ładnie i korzystnie położonych, oraz przeszło 40 morgów parcel budo­
wlanych w Wielkim Krakowie, to je s t w Dębnikach, Nowej W si, Zwierzyńcu, 
G rzegórzkach, P rądn iku  Czerwonym, przew ażnie w dowolnych ilościach sążni 
aż do 23 morgów w jednym  kaw ałku, odpowiednich pod budowę zakładów przem y­
słowych, tan ich  dornków i willi. -Majątek ziemski pod Krakowem, oraz kilka 
kamienic okazyjnie ma do sprzedania —  Adam Biliński, Bom handl. i przem. 
w Krakowie, ul. Szewska 11, Telefon P<r 1GG4. 1037 3 3

w Krakowie, ul. św. lana 4
poleca:

A k a d e m ik
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. — 
Zgłoszenia pod M. T. przyjm uje Admi- 
n istracya  ,.N. Reformy". •

z zakresu be le trystyk i i n au k i, w języku  polskim , francuskim , angielskim
i niem ieckim .

N o w o  o tw o r z o n y  d z i a ł  k s i ą ż e k  u l a  m ło d z ie ż y .  A bonam ent przystępny 
ka ta log  i dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka n a  prowieyę w spec. skrzyukach.

g i g ? -  Wafsas ila hawłarri, restauracji 
i ulrzymuiacjch bilardy. . . . . . .©9  W n iedzielo , ©

o® s s ą c s k s ;  V  
® S zew sk a  2 3 . ®

© ©

r o g r a m :  A rya z fletem z „Łucyi", 
a rya  z „Balu M askowego", pieśni 
Stange, Leoneaval!a, Dell ALqna, J . 
S traussa. 35 33 o Jed en  jedyny  skład knl nowych bilardowych z kości słoniowej w n a jle ­

pszym  g a tu n k a , tańszych od cen w iedeńskich o 10 procent; ku la  z kości 
słoniowej nowa, obejm ująca 62 m ilim etry  średnicy 40 koron. 60 m ilim etrów  
średnicy 36 koron, 58 m ilim etrów  średnicy 30 koron. Posiada na składzie 
także w ielki wybór cygarniczek bursztynow ych piankow ych, cybnchów 
z bursztynam i, fa jek  piankow ych i drew nianych; p r z y j m u j e  w szelkie re- 
peracyo w zakres tofcarstwa wchodzące, jako  to : cygarniee, fajki, laski, 
w achlarze i t. p. Skład k ręg li i ku l do tychże z drzew a lignum  sanetnm .

Poleca się łaskaw ym  względom  Publiczności 4

625 3 3 « I a s i  B a j e r ,  S z e w s k a  1 7 .

H i e f e y  u c z e ń
kl. Y-tej poszukuje lekcyj z niższego 
gimn. za skronmera wynagrodzeniem. 
Ł askaw e zgłoszenia: Roganowicz,
K raków , plac na G roblach 15, parter.

132 a o ______
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Jozef Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tłe prześladow ania unitów 4*— 
B. Boletlawiia. P a r a  C z e r w o n ą ,  powieść w 2 tom...................................... 2'40

— P r z e d  t m r z ą ,  sceny z r. 1W30, 1 t o m ............................................... 1-20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienia z r. 1838 .................................................... i-9 0
— K a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć ................................................■................................... i-2o
— IVa«l m o d r y m  Diinajjest*, p o w ie ś ć .................................................... i-2q

J. U. Niemcewicz. Żywoty zn a czn y ch  w XVIII w iek u  lud zi —-4o
Do nabycia w A dm inistracyi „N. Reform y", oraz we wszystkich księgarn iach

Skiad główny w księgarni 6. Gebethnsra i Ski w Krakowie.

bary ton ista  opery król. w Amsterdamie.

z d łuższą p rak ty k ą  biurową, obznajom iona^z 
prow adzeniem  k siąg  handlow ych, stenografią  
n iem iecką  i p isa n u m  na m aszynie, poszukuje 
zajęc ia  biurowego w m iejscu. Zgłoszenia pod 
C. D. 318. poste rest. Kraków, z» okazaniem  
kw itu  insoraterwego, • 1117 4  6

Ign acego  F ried m an a
najświeższo modele paryskie, poleca na obecny sezon

K R A K Ó ^ b ,  U L .  Ś W .  K f& Z Y S A  7 ,  I  p ,
... f
W wielkim wyborze kapelusze żałobne.

i n t e l i g e n t n a  1012 4 6 

biaga 9, d isyny, l  pięfee.
Hządca drukarni L. K. GórskiZ drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

12811844


